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Powody dymisy* A  Czernina.
'nr-t -  ~ Wiedeń, IG kwletnią,

(»>WieaMr * * * f  . . ' . .
J uk od asami obiegały wnadomiosci,

«e emanom**®3*’ WT Rfeeniłaa, scaieUwiało się skut­
kiem rozbieżności pomiędzy nim a cesarzom. —  
Eyimisya. l*r. Ozimina, przyjęta pracz, ceaanEO, 
potwierdza jp^wdfiwwa&ó lowych wiadomości, 
którym swojego ( za-su tak sióinowazo zajprzoaza- 
iia. Trzy sprawy spOTto(kb«rf]y;gilównletuitąpie- 
iflie Ozfwmna:

1. Skutki IraKtatu brztskiegf. obec Pola 
kdw.

2 . WyialąpieiSa hr. Czernina przeciwko Cz-e- 
icÔ (m.

8. 1' akt, ż&o jer, Ozemiu !\v ■osjja&rtłefj ?<wbjcj 
Mtfwtó podjął spisswe ÎranffiUi&ie-h mackóiv po- 
ikojówyekc.

dV 'każdym razie —  piśze uymktoany dziem-’ 
—■ jeęt rzfce*}, niezwykłą, 'ażeby ministor 

spraw .za^inmieznyicli, (który sufeł tałde mucze- 
BMfc 4 poioifeujut-, jaik hr. Ozetftubt, który dal ine- 
iiEwliii trzy teJctafly ©Sklojoiwe. tak nagle. upadS

Pś l o r z e d o w e  o ś w t a u o z e r i i a .
Wiedeń, 16 kwietnia. 

i >'Wion:o‘r AUgomeine- ■Zeiti:mg,« , orgołn! snLu- 
Wynstiwu t ĵjraw Bagrainlfianych, jpteffiei

Ai^by ł  ipory en/p^l)ied;z (wfeaellcim (naapatefO' 
ftain feiKMn, należy izj-rzTuitezyć ta oilyim nafci- 
sikigpa, m  Ozjeraiin mial wgUdi w  treść" lisito 'k&. 
Sykstusa, ż.e znal saczególo^y.o t(j tteść i osobi- 
i§a5’ft za nią ręczy zgadula % TsOki c-inlitarstwa' 

oagw itiznych % dmkł. 12 Jan. ©Łw-ta-diac- 
™® tbyo .faktu będ-zia ®aj>it&fectoQ8)iear lowyeli po 
głosek, TOeuliw któ rydi idynzisj7!?! lir. Czermina 
Łyku Wsalaiatp skirtk icm »a fe jy  CleiiawnceatK i 
icenaieiąła ©wyaigfclwo fenen-ikit^igo paestydieata
gabinet,u.

Hnzat iwnśe, jak s^wSeriasitą kola idc-bnao ipcin- 
farjnf  ̂wanie, juz oJ dłuższego czasu objawiały 
tlę różnice w zapatrywałliaeh pomiędzy ctsa 
« ł :n  t hr. (  zesninein, fct&ry też od ni On] ^a,- 
Eenuie, że już nie ipoeiai. znulania rttauarchy, 
(ksonrecfc:iic ô dla skutecznego spmtû OiwiJiMBi urze- 
Ićhj Ta cktdiczrość jest w łaściwą przyczyną dy- 
ffiisyi i toaelbu raiz jeazczo ipadroiaść traigiiozne 
Braą&emic te n , że muszą rpoż&gaać się .diwiaij ła- 
dzkj, któ^-m pnzyawiocał tlen sam <o.ol. to  jest. 
OsdągnigAe kanionawogo pdhojtt. Czernin pąfeę- 
pu,j(f'.. alo mjo dŁitogo, jakoby wytiyczna jego pen
iityiiw byty loiainioniuo «d  ̂ ®tor|ffiinjriaiU oowsainz.i.

,,K3ta s ti0fa jiiMtyczna^
Wiedeń, IG kwietnia.

isiDuuta&he NaioLii&lutem® dioinoszą ^ kół nie- 
miarko rrsnodJciriWoił:

(Uatąijueaiie hr.̂  Oasnadna! jest katastrofą poe­
tyczną. /,aufanie Niemców w konstytucyjne 
prowadze.ua polityki zagrutiiczpej jest watrzą- 
Bnięte. L codhą hr. Czemuiiinui jest awi^aane sta- 
0' iwcize zawfeinie wisizyatikidi Niemuców aiustiya- 
tółoich, tudlaiee hozpioezeaMiWo sojuszai 2 pań- 
Ehwiem nromieddeun. Ii.'. CaoiHun .pazjiaicni (sobie 
tajkżo izatóSfMiie Węgró w. Ustąpienie hr. Czerni­
ca nie poiw-sianie bez daniowych skutków na 
polu stosunków wewnetrznycli*

Na wtymnoidy ^Loutsahe Najch-iWiten« kotiie- 
fezmi .jest .odpowiedź, 'Sitwiurdza.jąaa realne oko- 

y  Nie!n'&> n m y rn w  Tttogą ™ -  
Łto2 ' '  ‘l imi6 ddaitiaitdaioffę jpoji-
.'_ Oiprocz Naennoów są w  Auatlryi także

nairodiy, dla którydi uyią.pionie ,hr. Oserni-
^  yfearag tóutóedioeit ibnteettiiło^ Nic-mcy

moS  ̂Bdeć zaufanie idio hr. Ozennito, gdyż w ol-
UO im iokawaó sn"uje za. 11 famie rweJli wt.i‘sn/cgK> 
‘Uznuniia, ale kto .pozru NieimicaimS rnial tafkie 
BSnHalafś do ustępują,cegio .miiaiistra? Niemicy mu ■ 
gzą się pogodzić % faktem, źe Ausirya jesit ipań- 
śtiv> om narodowio&c ierwom, w którem tajkże iane 
mirody mają eoś dio powiedzenia. Oo do 7Aufa- 
cfiai "Węgrów, to niechaj ]\\}g'7.y w tej sprawie 
JSaibfljorą głos, ma(przykła.d hr. AndiiiaSs&y, a  tokże

%  Wakerlo, który miałby niiejfedino óa  Pc W.I(V 
dzieiuu w  spraiwłe thoiriaóloiwaliitel hr- Czormna
p<od't3Zia& rokowali w  iiudapeaZuW.

A o fcotekyfcwo îflieftni iJuTOWPidizi’mu ipw.f>z ir. 
Oatstón* :poliłyiki BaigmitHtózisSł sSw»W<J®V ł *•- 
bok wielu Irmych ostali-u faik*, dc-
legaioyiaick przouuwki ł o  rs v
waich praed milczącą i óelegaeyą

.■wiedeńskiej Itadyjmrę^Affik.

O ew  b w yznajiis.
Wiedeń, IG kwietniu.

> Padamontadsdio 'K't.tT«i3Pan>d.eniZ« óortosi: 
Ustąpienie hr. Ozotnina wywrze bezpośredni 

wpływ ca  sesyę Rady pańatwa. Zwołaniu a« 
slryackie] Izby puslów nic już .no stoi na pr/.e- 
szhoazie, a prezydent gabinetu dr Seidłer za­
stanie bpokojne połcionie.

(Jest to cerato iry/uainie, fin»tamjąee lacotstiy- 
tucyjne ąuiuwaidiz.onio polityki zagruiróczncj ąn zez 
ibr. .Ozerniiid, o  tctkma paw ią  Afflomcy. Dicpicro 
po jego matąpieniiu nikną fcrzetafidkly do  izwoka- 
nia .narlamemtu, tai syitiuewcy7ia sfeśiio się spokojną- 
Bytoiby rzeczą .zajmującą dorWi? d.z'“-ó isdę, dr 
AciictLer snlaicży kHo o.wy-icJi .i-patryiotówK, (którzy 
ijaiz zapewniał (pc1 .ul laiuigieiahitłin w kouiMisyi go- 
spódiiricizo-iw-ojenniej —  czctzą hr. Czernina. U*'- 
Ted.) , t .

Odstoi eht urzttfsisy lir. czsrnisa
i ; Wiedeń, 16 kwietnia.

Jak doniofea .IBbirkirteigftaTfee.ire Koirrespoa- 
dmu«, prawdopodobnie kr Czertun podpisze 
jeszcze traktat pokojowy z Rnmt uią

Or KOhSmann v,cheo dymisyi?
Berlin, 16 kwietnia.

W  buiiej&zy f̂i kckiich ■pońtyeznyeh obiega 
adaidiamość. że “.taraow isko sekretarza 8faun dla 
spraw zagranicznych, dra Kuehlmanna, jest sV 
nie 'zachwiane. W niemieckiej głównej kwadrze
wojennej ma się rozegrać to samo, co w W ie­
dniu. i

Ks. Sykstus.
Genewa, 16 Łiwióbnia.

Jak donosi paryski > Jouinial 
juri «xi pocaiitku inairea-irie 
fr^nicaiako-aragiiiplskim, skuiiildom azego wąid fran- 
louóika nie ratoae go  wozwać do ipraediloraonia li- 
afców ąjeis&rea 'Karola-

onakioK dmia 1-1 kwiótola po poluduiu douo-sl o 
wtaignięciu .ptetłozów  w Emię nieiuh-cką ua 
fcopośe jiobairyńisikiir.. kodo Buves. 'IM-że .to do- 
Sffieąeenjip, jak irtao domiesieiMa- spastiwadai'. ftan- 
eiraktcli z dni lostatniteh, jest wyTny-dem.

Komcaikat fran&usk!.
G’ol. c. !ł Bliii» korwp)

Wiedeń, IG kwietnia.
Koimiiiilcat framouski z dni-a 14 fcw>™tmia 

wieczos om:
Daień iwypetimBy )>yl iwKijsaniiem Oitrzmi- 

waniom nr kilku p mktaoii frt-ntu. Nie przy szło 
do żiadno; /w&dSsf piookoty

ntfiłnuriW  m m  M B
r i m . -  k Pirna

Btriiu, 16 kwle-uim 
{•.BiuiiO A oiffa). Gd dnia 15 |wźdde-raiU 1917 

do 15 'ktwiietmiai 19.18 niocarstwa. centra!n-c wzię­
ły do n&wstl pitzaszło 517 tysięcy jeńców, -zdo- 
były. . 46 dr-cał, cilciołoi 20 tyisięcy 'kairabinów 
niaszywowych i przeszła 100 idihkć x. Nadto Go- 
Sisalo tsfę wr ic-li 'rę-m przfozło 100 vauto:iraobilów

■ aa tejse«vt: IdmŚBiilTaaya K i»« j B efew j*  i w*sys<Łj» vntdy i»c*lawe, bS«,88«w* 
AdŁun»tia^ra ^oirtg Ke*fc'»j“. — G i f .A  trafił* w Rynka. — Aftii-y» J. E^peaa* 
I A. StłsiuOiurw-ój, W. Sacct^ańsfca 9; Breie fr im ilfu  D. ttpciyc*. «1. JajficIktaLa7

Trafik* ł» 8oi.ien»i(»an.

i <b!e,i(«r ą pr» »i e.at i ejlr.rwlt (interatr] pnjjp nj» wt lv rwlt Piwa -iRMUiiWw 
A. ńMhstM, alioa karo)* I jo t ik* L 21. — S. Bo1«2dveV1, elit* Tnceieg? Mt)a L&i 
W Jarosławia J. So«»y»«J*. — ti Tsrr.ewi* M. Foekaih. — W WlnćrUi: Bcnraa G o li 
setniieu (*Fr*edi.̂  . d lin 1 jtb mur.orów), 1, V-{>ił*eile f, — XI, 1 ote* NrcłŁ, E&.;seort<?ia 
a  Vegier (twae w Boa oargs, freskrwese a. M., Berlrsne, lipska. Psiyleii ł f f M r h ! . — 
&. Jloaai* (r*We w Berih ie, BcnbttrgŁ BonacbłtiE i Rorr-obtruif'.— F Sekalfk(,  ̂olIiAte) — 

W i ayh  Socittt . trtuoria u  l omcttl A. iiitcteor k .t  P.ocjuroat li.
ZatąaaalW do f̂wwej JofanBy1 (pu tyekt, cjrt*l»Tit, o^lte.ri.it itp.l pnyjn  je śę la-.eni 
ę tm. od W* «jr*. ais. tem.t/srjay.ifc, * 1 kor. >i .uO eg*, di* mi«}«u>w>ek pretnoaiaratołł1*

—  ____--------------------------r*-MOB B9M BI ~ iV a

gujących zajtisądoiwi wojskowemu uiemiet kie mu 
(etapy  ̂ i Obenisit).

MkiLstórAwo .spraw w«woęt'rasy;eh opraco­
wuje obecnie listę kandydatów na s t a n o w i -  
b k ą  istaTiOS t w'. Będą (n,zywjsAe amzgbtt 
dnieniw jHerw-izej linii ci, krórzy ólcońozy.li wyż­
sze kurśa aduiritóliacyjne. Słydiać, że wsąro- 
u.n&une, erats średnie kursa actministracy^jiie d’o  
starcaą władzmn jtofisSaan doasaitocztncj ilości 
wy, ikw ahlikeiwauydi sił fachowych, pomzebnych 
-przy* obsadzeniu stanowisk 
Nie jest również wykiuez^nem, że w  pewnym 
stopnliiu ladlda p .a in  ( t >c wi a i ną  u & ł u g ę  
Gal iey-sa,  o r a z  z a b ó r  p r u s k i .  Już w 
najbiiższytn czatóo będzie można zakomuniko­
wać informacyo bardziej i-zczególowe.

*
Rz,pi polski opincowuie p r o j e k t  r e f o r ­

m y  a g  r fs. r  n o j. Każdy, < hoć ooŁodwiek obe­
znany z km  zagadnieniem w  KreflęStwwe, przy­
zna, żo należy ono do najb,odziej bkonpłiko 
wanych w  dziedzinie pelsldej pfllSlbyki w ow nęte 
nc-j. *Wśrod włościan #*aruje głód zkani. I\ar- 
dyjulwnn ttSążanaem i założeń om lefonny a- 
grarrmj jest a i o z d z i a ł  m a j ą t k ó w  paiń-t 
s t- w o  w  y eh : majoraukiełi i (kos aimyoh ptanie- 
■d/w lmłHiOśó n^ału-rołną. Jasnom jest, że to  sprm

mnewiw-eb Rrvv , wy proletairyal u wiejskiego u nas nie rozwiąże,
W •« to r » , A ,  b  . ,  u.

przeszło 800 K, .omolVw i g W  wugonów. do całkowito. iMMm tom ska *.7t\-
pasy amsiuitcyi '>,v, m  t; ..wwe «r aiz.wbHżeaiu o- Oditośno projekty są obecnie opraedwjwyaiie

;°  ' jpczefezło 190 baloinó-w na uwięziL ZreSjalą
tu o - (cbcsonjs nie jest nawet jos.zc.ze w pilz>blLżo-
Jllil ybS'JEO*y

PrzejoiGwaim asnrnlstraeyi 
przez rz^d paSski w  Królestwie.

Z W a r s z a w  y  piszą dc. slłzitmnilm Nar-o- 
doweg-o-:

dzie wybitne •ssnoczenie g-oe-podarcze i głown-io 
—  poIiĄeziim li-zeba więc rzecz całą grunto­
wnie i .TrtHecSrt ĉonrac rozpatrzeć. Władz© i>ol 
ekće z.ipow niiy sobie współpracę wybienywh 
anawoów spraw agrąrnycE

■Daihsay zakres starań, zabiegów i wysiłków 
rzątilu w dziedzinie polityki wewnęia zmej sta- 
nowlii opracowany ‘wBizechstroimy (".o-ijokt u- 
b e z p i o c z o n - r a  r z e s z  p r  a eu  j ą t-y o h- 
Kz;”,l zannioraa zorgan-rowa ć k a s y  o  łi o  r ye h, 

o j ]d robotników i ełużby 'wiejskiej, Uibecpioaze-
Zgiodnic z  pocx.izumienie.rn, esiągnietem pjze^mia od (ntoosBoaę f̂Wyółi ■wypaJdfcó.w, rozległą 

prezydenta minktrów pckkidi z wlltózami oku-1 opiekę koninnalną nad ubogimi i  t. d. 
-pcecyjnoim, mmutyń już w cze we.u p r z e j ę e i u 
w ł a d z y  a d : i i n i s t r a c y  j n e j li a te -
r e n i © o b u  ©k u p a c y j.

Whiiśnie w  tych -uniach zadecyduje nasza 
Radia irinisitrów sppśób i sy stom przejęcia ad- 
niinśtracyi. Spcra.a ta nie jest jeszcze defiai- 
tywajia zet&uJtiwiuńa. aimiat̂ twcnio upra# we-.
•wnętinsnynihojaransoiwujo cUpow l̂edniie Jnonłwi: 
tno propoizyeye, które uzyskać muszą ze sfeo 1

.śpmwy te {ąnacewwwyane sa. przez g«xmze- 
góln© mSufiSter t̂iwa, poczem przedstaw ietne bę­
dą Radzie mkiteitrów do zatwierdzania.

►uimał«, ks. Sykstus m y poikkioj eaufceyę Rady ministrów. Is.fcnaeje 
przebywa na terenie projekt Łwoę5«na na terenie obu okuprewi l ?u

1  f f i i ł i t i i  f i a n c u s ^ e i o .
(Tel. c. k. Biura kort m.)

Berlin, 16 łcwk-tnib. 
Urzędowo eyiaczicteaai: łitiiejsaawe wttSki na 

•placu boju nald Łys. Wulreryhsns 1 nieprcyja- 
cielskie linie ma połuocny wscnód od tej miej 
seowrości aczięto szturmem.

Berlin, 16 kwietnia. 
(Biuro Wolffa). Itnzy iprzeidisięwzięciiu, podję- 

‘ai» na1 ętólntow n® Si. JKMoi w  mocy 14 ikwie)'.ni i, 
zdobyto większą część stanowdsk ameryliań 
skieh, .po-liożony.ch mat południe i południowy 
w.schód nd Iktózcy, na pra'wyim brzegu Mozy.

Berlin, 16 towieitinia,. 
ŻB, Wolffa.). Trzy oczysEozainioi gniazd, brio- 

aiUnycik fca,ra(f)inair.. rnaiazyarow ĵmri aua. izacJjód- od 
Niauvc Ketrke, wzięilio idt< niewoli 2 olfioarów i 
100 laotelffi zv i 'zldobyto .liiczmei ikarajbmy miasizy- 
noiw e. Atafk .'iidicpiz.y!ja!c.ieyki mai półniormy za­
chód od  Nieu\e> Kerfce w idL 14 kwiietmiat <miw 
zaitońcizył eię 'Oiężłdlemi Strait unii' kiiepTEyjaciela..

Berlin, IG kwietnia. 
(Biuro Woilfa). Spggirotadianle iwioj ikwwe fran-

lps
s ta ! r o&t  w7 na m i e j s c e  i s t  nJi ej ą c y  cIb 
K ir e i s  a  mb  ó w « \ K o m e n  4  (  <> w i  a  >t np i 
wy e h .  Dopiero pu obję-tiu tych organów; wła­
dzy przystąpi miniStereitwro  do pizeproncadzoiiia 
niozbędnych reform, które edipowuadąć mają 
wymagcadr.nn stceunków krajowych i wnnut- 
ków chwili, przyezem uwzględniono będą, oczy- 
wiście, wp-siopinihi naj'wyższyan heuiiee-zności roz­
wojowe Bobki 'pod względem wewnętrznym.

Reformy te są jednak jeszeze daleko. Trzeba 
przodewszystkiem przejąć 'aŁuIzę i pokierować 
nią, trzeba, aby starostowie polscy wytworzyli 
doekional© Iw] kcyoamjącą niachiiię adunimistra- 
cyjną, wzorowaną na i.ajnoiwb7,ych s.ynlioaich 
zaehołdttio-enropej^kich, a  niastępnie —  {zbada­
wszy braki i wady —  usunąć jo  i reformowa-ć 
machinę. Zaz;aaic./.iroy dalej, ż© ministerstwo 
-spraw wewnętrznych f toii na stanowisku ko- 
nieciBnośoi z«ą®0lw;udzenia traech jednostek ad- 
minLshracyjiiyicłi: g m i n y ,  s t a r o s t w a  (po­
wiaty) i w  o j e w- ó d z  t wr a. Na razie jednak 
p-ozioB-talną praw’jbpodo-.bruo g m i n a  i i p - o wi a -  
t V.

Będżitj i Ji jnod zarządem centra lny mi a dy- 
aTOZyeyą aaiinister&tm̂ a spraw wewnętrznych 
78. Przed, wojną li ożyło ich Królestwo 84. Nie 
wejdzie więc prawdopodobnie (na razie) ped 
narząd pokki 11 powiatów wschodnich, podle-

„K^rycT

SpiV!iwct. lwr>rzc2i!a rwj.-kcr pi.-l-;&icgo -weszła 
obecnie —  po dokonaniu wyborów do Rady] 

ziiowTi na porządek dzienny dyskusyn 
puSJomcj w Kirohwt.wle Polskiem.

Vv gpHnnv'ie k j  -pcóbije wwsaaw-akli 
Rotejisif tzereg wy w a  iowr z kinnendunkunii tych 
kadr.

Pułkówińk J a n u s z a j t i s, zapyuuiy. jak 
się pi zeiJijia-wńa toibecny staa znajdującywb się u 
nias kadr wojska,, tak odpow iada:

,dbzygcto-wallńuy zupełnw konkretne ściśle 
'apraoairane plamy budowy kadr dla. przyszłej 
armii połakiej, .pkny, oipa-Bte raa .mgfniw'3e» wiaj- 
skowoj i w-jmilmijącynn z niej poborze przymuso­
wym. Dopóki ustaiwa wojskowa nic zostanie 
w-prowndz.ną w  życie, dopóty spre wm rozw;o-jn 
wójska znajdor«vać się będzie w danie ziąx:łnei 
riieiiLil -stagniacyi” .

—  Orgtadizacya armia —  wywiodzi dalej puł- 
kowiiik. Jannszajtis —  powinna iść wre wszywt- 
kich ldcruniuuch, to  gwarantować będzie jej na­
rodowy charetber.

—• Jakie w tym względzie są najważniejsze 
zadania, i

—  Na czold najwa/żiiiejszych zagaduiaeu tu­
taj wybija się konieczność zorganizowania.' przy 
rządizdo pilskim ulgami, zastępującegył pizy.„złe 
m-iiiffisterDkwio wojny.

Za jx>d>Ławę -służyć będzie istniejąca Komi­
sy® Wojskowa. Temu organowi przypaldlrde w 
udziale pTzodcwszystkiem aorguniziowanue po-w- 
szeeh.iego poloru, następnie zapocząt-kowćanie

^rządzeń wojisko-wlo-gosijudarc zyc li, dalej oguoua 
piacy w  zakrc.de opieki v/oiskowcj łlcmdjatjąrt 
już bowiem zsafepfdkaj-unii© po!im-b rodzin żołnie­
rzy polskkh, wyłoni J ę  w nnjbbsższym «za*śef 
k-onióczijtośó zaopńekowairia ś ę  inrwateda.ni ,  
przyb.ywającyrni z Rosy.1, wx.die ścisłrch ‘nfor-: 
macy- blisko 15.000 ludzk

1'ulkornuk J imiszajtk uważa! za bezwtaa ust-, 
kb-wto w Aozaiie, aby, w tym organie rządu fuu- 
keyu sprawowały osoły wo-jsloo-wo-faiUiow'©.

Kończąc swe wywody, pułk. Josmszajts pcul-1 
kreślą wielkie zasługi, jakie spia-wie orgauazo- 
wania obe cny cii z&ozą-ków kadr oddaje seoj 
B a r t  li, kóry z aadizwy-cza jną gorliwością pra 
cuje z ielkiem zamiłowaniem nad spaSuwą bu-; 
do wy prjdWłjJjn aimii połskiej.

Bule. M i n k i e w i c z ,  iiispoktof kursów# 
szkolnych, mówi to (oboesajoh kadwełi:

—  Co się ty czy kK»ą>iisu( ^-ficercsiegto, to ma­
my obsadę mniej więcej pełnej bygady , fcu ł 
latrdziej, iż znaiczna część i to sti-rszych ofic-e-< 
róiw. zgl-osila -się do naa z Benjaminów/a. Ob<v 
cnie poiaadaany miutdyal podohc&r-dd, który 
jest wp-itoBt znakomity, wystarczy w  ziurpetetośćS 
n ay;usadzenie pełnej brygady. Mogóle bmfcm 
■podufi-cerółW m« będzie oa< zuwmhi przyszła ar,- 
u,ća polska, gdyż potiafimy w wzyhJdiu <*2aśae 
potrzebny ktoiAyaigumit Hyyfeatotoić..

By jednak szeregi podoficerskie ut.rzymaó na­
dał na tym wysołum poaton**, jtrkl zdtołaJiśnęń 
osiągiiąe, potrzebny je»t gwałtowtóe dtophrw tc- 
Kiuta, cio tmiożliwiłoby zużytkowanie nabytej- 
wiedzy wioyAowej i wyszkolenia preoa dbńń H-. 
ezną kadrę podofiewrsiką. U stró j wóróid' mdfaice 
rzy jest Itardzo dobrya stan tvyx>kw ipow itniu i 
wbńojciua 'oddziałów zupełn e  zaoaw-Ttają, v. 
Zidnierz jesb obcy wszeikiomu piolitykow-aniu.

Ruik. B e r b e ć  ki ,  im.<peikyor szkół wtoj^kot- 
wych, inówdł o fezktole pńdiclii&rążwch i szkol© 
podofcerskicj. W  pierwszej szkole mainy 278 t> 
lewów, w ozem zaledwie 90 *Jsuwmh żołnierzy a 
Legionów, reszta zaiś to och-otmicy, pCisćadiatjący 
roiuimum ukoiiczony ch 6 -klas gamnazyuim. 
Szkoła piidoficerów zaś łi-czy 200 elewów i przy­
gotowuje matoryał starszycli oodoficerów. - W  
-oby dwóch szkołach panuje ogromny zesmł d o  
pracy, giębeAio zroztmdenie obo-wćąsków woj- 
■śktowyicłi, świadomość przyszłej roli w ostom nar 
rodowej, jaką odegrać przypadnie w ud®ale 
obeenym elewom. Gdy spKiwa wojskla waoBuO- 
nie jtomyślni© załatwioną, szkoły te ołpiow ic- 
duio zostaną powiększoi.©.

Maior W y r o s t e k ,  szef 'kraj. Lispekuoa-a&ii 
zaciąga do wtojska, nformnje o tiste-wib wojskw- 
Twęj, w  t-fir,f*i of-i-racoiw-ęiiuu wzaaf wrii ftn-w' 11-fr/.n?:

-  Ustawa wojskowa —  mówi major dr VTy> 
rostek —  jcat gotowa, OpTOfoowamą zosAAł 
pr^ez spftftyaluą teosmisyę usiniwy woiskorw^, poi- 
włołaną do życia z raniicma Koiaśgyi W cisko­
wej. Obok Szeregu oficer u w pracowali -nad usta­
wą wo-kiową, prof. dr Tokarz, men*. Holewmskf 
i moc. Kteilkro. W  ątOTwgHjjich łniajch sLyozmia 
projekty przedluż<mo rządowi po^kiomu na 
dwóch posiedzmiaeh nady mfimiabrów. Rząd pro- 
jolat ten przyjął z -pewnemi zmianami poczynlo- 
nemi przez ówczesnego manastira spnaiw wewnę­
trznych, p. Steckiego.

Zjazd przedstawicieli s e jm k iw  
z pkupaeyi austrjack is j.

Z Lublina gjifeaj d!o »D:denm!m. Nar. o ł owego-1: 
Dnia 5 hm. -odbył się *w Lublinie zjai»d- paz-cał- 

stawiicieli sejmików z  okupaicyi austao-węgier- 
skiej. krzswodniezy! obradom zjazdu p. A. Ka- 
mifińaki; był obecny na zjoździe przedstawiiiel 
miiuslcmatwa (sruaw we wnętrz-nych ,p. Siemkća- 
wicz, 'pnzi&w.okimoząi&y sefocyi wmvorząd owej.

lito wj iiluch-rniu sprKwiazdmia, z peoluehania 
•delegatów u Rady regencyjnej, lo-ra-z 'po odczy­
taniu listu minilisterstiwa sprawr w©w»ętranyc-h 
izjaizdi uchwalił następując;}, -i ezolucyę: *" ’

Uchwałą % dnia 22 lut-ogo uważaRńmy, iż ie- 
dynym CTdorachniklem. siahuorza lu jest rząd Pil-

PIETAffi PAIVAR!NTA R

A n n a - i e i s r a c z l e a .

'zapytałetn ją  z

Ł (Ci;«  ńalszy)_
O- A wy. &kąd jesteście?

kolei.
— Z parafii P.
—  Skądże idziecie ooecme? 
w- Właśnie ® waszej m  _
—  Cóżośde tam mieh dk) ..
■— Chodziłam od chały de chaty po

A  ni o sarkali ludzie, żeście z ooooj pano 
J -  nich p-rzyśli po jałmużnę? _

^ -e- "WsK̂ dzJ© obdarzyli mnie, ezem kto 
^  ‘ p PłiartjRli się na mnie.

uac ie już kiedy w naszej w'si?
-  -ak, trzę-f: już raz byłam tam W tym roi s.̂ .

■  __' ‘-biCraliście dość w tyich wędrówkach.
SiriM© S a  ; ’©łną Lorbę ehieba, cona-j^nniej 
undtość; Jak s ^ Ŵ gU nd L>0 m°Sła,IL 
!ff domu t a k ż K - S 1/ ^ 0^ ’ 'P° resr̂ -

SDak Opowiadała ,% . 3 , .
^Łwfilę op^mi-nań o lTV,c
i  U  n  i*  * >

—  Sami jesteście na źwicoie? ** 
^^■^Miaiiun męża- ale muarł pp BZeścSn L.tąoh

Dzieci niati-e?
““  woje; ehłąpc- . driewczyąę, SuxaŁ*m uę

wyżywić je  i wychować z pracy swtojej, ale te­
raz Sfcajyii jeStom i słaba, że już nie mogę pra- 
coarać, a praooreż musi człowiek żyć tak długo, 
jak się Panu Bogu podoba.

—  Syn wasz żyje?
—  Tak, ożenił się.
—  U niego nie moglibyście mieć utrzymania?
—  Nito. Ożenił się z biedną dziewczyną, dzieci 

mają dużo, jest na kogo pracować.
—  A cóika?
—  •Pjtennije ifcc widoeznie było niemile ©ta- 

niisaloe. Wstrząsnęła się i chwilę miltozaia. Znać 
była, że zwalcza w sobie jalde 
Sdyz oddychała szybko i ciężko, 
t., ’ Aeh, moja biedka Sanna! —  wesfehnę- 
14- KLe^paii3a ^wdactwo. Zły człowiek oszukał
toręi tf raz nikogo na świecie, pnkz mnie,

chlebia. a attó,ra Jej P*wy nosi do domu kęs
Mój wiareflc’ * _. 1

T̂°dłem żyrcśa di» innie,

nimisztoniie,

dila niej i  dla jej m a - 2 
Jem, dlaczego te ciorio J <JO ^
aowiarznją. Moją bfedll (™ w k l't ja k  ezęsiw. się 
raz wsz-ysey, a nikt nic : 
no, który ją przywiódł do 

l(t:e dtóeokb pAeze w.afiaeza, %  4 ' 
lizyna- Zawniła c i ^  A *
Se nogę jej Ah, £
każ bedzh' rada, gdy jej pnzyittosę trochę ^  ̂  
ba dio doma. m »  *3̂ *“  mogiUodrwiwJć, p<ó 
ki ula Od jsikń s8. później już ttokA poi>ka:sa- 
ma, bo jest pf.itoOó̂ ta-. _

— Gdzież tefu^ nn-.szkacio % cóikii *

—  Mój mąż pried śmiercią wystawił chatę, 
która dla mnie należy. Już jest stara, zbutwia­
ła, ale przecież jest moją w łasną, mieszkamy w- 
niej, nie potrzebując niczyjego na to pozwole­
nia, możemy w> spokoju i ciszy jeść chlab, kitó- 
rego nam użyczjdi dobrzy ludAfc.

—  Nie zgłaBiąałl.śtoie sic nigdy o  pomoc do 
gminiroj kasy dla ubogich?

—  i tego ipróbownłain, lec-z odnowi.idzieOi, 
że nie chcą żywić lckkomyśliAch ludzi, Nigdy w 
życiu uśe bykm  leni-wr i loiklkomyślna, ale już 
nie mogę pracować. Sami a wprawdzie upadŁn 
lecz i ona .pnaicowałaby, jd yb y  tylko miała siły. 
Zresztą star® jestem, nie witole mi się należy w 
tom żyehi —  izjakońezy.a i rozjdakała .?ię.

Ze współczuciem patrzylismj^ na ł>iedną sta- 
rowiakę. Joj ostra, itonKWiąziczeaa, tiwanz skur­
czyła się ód płatCEM. 'I pod jej zcimrznietyeb po- 
'w>itk płynełv grube Izy. Sopło w jej włosach 
irtiorzaly o eiebie wśród Hconia, podobnie, jałc 
sztyv. i ), podarto rękawy, gdy ręce <nodaios:ła de 
twarzy. Pozwebiliśmy się jćj wypłakać.

—  Zimna wam? —  /uprałem , się gdy sSę 
uspokoiła nieco.

— Nie, ogrzałam się cdtajałasm pud -derą, dto 
brao mi i wygtołnso. Ale tak mi drówmie, nie 
inricm togo .ajKjtwiedżieć. Jesteście tacy* dóbnzył 
Bdtodma Sajunn!

Bodtoż uatiza- szła powab, aiyżkso, a  trilodoteS  ̂
łĄtó nacn pnzybył w ssarusijee i  jej wtorku, nie 
’d 2>ł jeź ja ^  Koń mozołP eję, ^le raz po ra? 
n’ l!3̂ Ir passypiĘawaó dla odpaczynloi _

Tecai już mogę pójść daJej, jeftem v”am

tylko ciężarem —  odezwała się staruszka^ wi­
dząc w ysilki konia i trudność udironienia sań 
od wywrócenia się.

—  Niema co o tom mówić, abyśmy was tu 
zostawili —  powiedziałem stanowczo.
—  Opodal, tuż p~7.y drodze stoi ciia uka, w' któ­
rej mieszkają dobrzy ludzie. GSdly-bj śmy tylko 
do niej dotarli, zatrzymam się tam i odpocznę, 
a w y będziecie mogli dalej jechać, w  każdym 
razie będzie wam lżej beze-mnie. Odpocząwszy, 
jeszcze dzisiejszego wieczora pójdę do wsi. Wa­
sze ślady pomogą mi i ułatwią drogę.

—  dak ilałeko jest do wsi od owej dhnsty?,
—  Trzy ćwierci mili.
—  A stąd do chaty? . J
—  Około pół mili.
—  Jeżeli zyczycie sobie u bonniniików &ię 

zatrzymać, nic będziecie mogli dziś w ioczon om 
puścić się w  drogę. Będziecie bardzo -zmęCEC- 
iń. a w błędzie jesteście, przypu.zczając, że 
ślady nalsze wam posłużą, d-zieiiięć sążni za, tuia 
mi yaż w niknęły p,jd śni< g ’ean.

—  Muszę iść. j '
— Dkuczego?
—  Jak wiecie, dziś jc-.->t sobotat a jutro muszę 

być w fcoócaele. podjęłam się pflecemia, które 
mam otwiadczyć ludyiom w kościele

— Co za zlecenie?
—  Dr^wczyna % jednego a waczwoh o&todH 

wydała się p.wed kilku laty tza chłopa; w na- 
str*/ vrsł. -Bnetf paru tygódriami odwiedóła 
ewoich i fam zkgła, Dziecko, umairlo w  kilkar

dni później, a  matka wałczy ze śmiercią. Muszę 
zawiadomić jej męża, aby do nioj pojechał i 
pocliow ał dziecko.

—  Sprawa to rzeczywiście poważna, ale dzie­
cko umarło i nic. go już ni© wskrzesi, a żona 
znajduje się pod dobrą opieką. Dlatego' myślę, 
że. niema. jkiwccIn, abj*ścic wy narażali swojo 
życie dła wypełnieni a tego polecenia.

  Tak mnie ]-.rosili i przyrzekłam donieść
o wtszysadom mężowi chorej kobiety. Mięsaka 
on o  anflę od kościoła; jeżeliby jego samego nie 
było w- kościele, opowiem wszystko ludziom z 
tamtych stron, a oni go zawiadomią.

—  A jeżeli wyjdziecie jutro?
—  Jutro meże b y ć  jeszcze gorzej.
■— Nie może już być gorzej. Jeżeli -nie przy­

rzekniecie mi pozostać w chacie do ziraany ]X>- 
wiet-rza, musimy was koniecznie dowiość nu ssv 
mo miejsce.

—  Nie, w żaden sposób. Kon nie poduła, 
ustanie wam w  drodze i nt-reui was ma niebea 
pi-eezeńsbwo. Pozc stanę u chałupników?, polu twj 
pogada nie poprawi. Mam przecież dość jddO} 
ba w torbie, będę m agła poautstoć, nie ohjadap 
jąc ich.

Wudoc-zni-e starucha obawiała się, że przimtofe 
eą będziemy chcieli być dla niej zanadto tltf 
bizy, przytu;dkła więc "i-aatoEuwać się oasEyęł 
ży czeń, \  (C. d. u i

117(7 ̂  im  —
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ski Poddając Bię <łziś wyAtuchafiym wskaas- 
aloMi f̂cegał rządu i mając jego za.pe'VTi«nie, te 
w najbto.szyiii czasie nastąpi przejęcie przezeń 
t,dini;u5P'acyi kia ju, z Jaz 1 wzywa. sejmiki, *by 
dalej w ramach obecnej tymczasowej nastawy 
aaty-ohn*iast ło  piacy przystąpiły.

Przyjęcie powyższej uchwały kładzie kr«a 
niepewne sycuneyi, kuka. zapanowała od dłuż­
szego czasu w dziedzinie naszego samorządu 
pcwia.towi go 

Poza.tec1 zjazd pirzcdstowi-cieli sejmików p >  
wiązowych obradował nad różneari wp.ia.w:.<m.i 
na.tra.ry gospodairezo-finanBOw ej 1 powziął odpo­
wiednie ucnwały.

IS Ti *' ■, t f i P O R M  A

l a f e a t j s t a  

a  m s s w i ©  f e s *  E s d z h f i t t a ,
Zn"liny trębacz halactystycziny, Crinsebel, wy 

feuąpił z ogromną filipiką przeciwko ks. Radz:- 
Trałłowi z powodu jego mowy w pruskiej Izbie 
pswow, I  ilipika ta jest rozwlekła, niesmaczna 
i oklepana, ale podń|wny jej próbkę jafeo dowód 
fdk wojna obecna działa na hafcatystów. P Gin- 
echc-1, wyraz w szy ubolewanie, że ks. Radziwiłł 
„krewny króla pruskiego'* muaiał ^kapitulo­
wać przed demokracya polską" pisze nastcpoic 
„Posencr Tagbłatt":

, K ,.'iżp Radzi vr.łi mewi, że porozumienie jest 
tylko możliwe, jeżeli rząa u-rusŁi pójdzie dalej 
k>, obranej przez ministra idrewaa drodze i je- 
£ k rząd Raeaay podejmie pncwadzocą prae-z 
warszaw ską Radę Regencyjną politykę. A więc 
obecna, dla niemczyzny na wschodzie w-ęcr 
fatalna nsstępl;wość rządu pruskiego nie wystar- 
szy bynajmniej nawa ks. RattziwilŁowi, lecz po- budynki stajnie, magazyny, ■marz&tafy były w

azej tóoty, umieściwszy na Jadmij pod wodzie 
staw ów i dziiaiwę, ruszyli wygnańcy do pohii. 
skiego Daszowa,

Pra wdńłwTi orgia był p ,g rom w K u m a n ó w -  
0, w powiecie berd y czero skim Całe guspo- 

łaratwo 1 remanent pp. Neferagców Już przed­
tem, bj ly qpa®owaaie przez komitet włońc-iań- 
« a  który cgr waiezy wszy władzę wla ioideli do 

- a, ochraaiśal jconsitc doł y tek przed r czgra 
twonaem. Niebawem rzucono te  wsi basie ,p o- 
g r o m u  ciągu kilku minut L*tny szal opa­
nował wioskę; kplńety i mężczyźni, dzieci i 
stancy, wszystko to pędziło ra folwark, pieszo, 
komło i na pod wodach, by dać ujście tak dłu 
gc  ̂hamowauiemu instynktowi i żądzy łatwego 
nabytku. Cały reroajaant żywy i martwy, zal u 
Jowaria, zagrody, zboże, w ciągu kikunasm 
minut aosfcały ruznies-iesne i EMBseusciee, zabtt 
dowaiiia rozebrane na opał, powozy i rnaiszynj 
rozrywane na części i dnełaroo. Podobny los 
«poticai okoliczne majątki: T o  1 c  z ę, W  u j n ę 
M s t a n i e e ,  M a c h  n ó w k ę  I f u t o r y  
H u m a n o w i d o k i e .

W  powiecie czerkawskim, na KijowcacEy- 
iii”e, uległ pogromowi majątek T a g z 1 y  k, 
■własność p. Józefa Berezoro śkiegc. Mimo nai- 
lepszych stosunków ze wsią, jakie ustaliły' się 
w ciągu 35-ł&torego jego gospodarowania, nie 
uchroniło go to od nąjzupefniejszego anfeeoae- 
nia. Do dworu pnzyseli wszyse-y jnieisoorwi wk>- 
ścianie z oświadczeniem, że chcą brumie folwar­
ku ipraed. napadem sąsiednich gmin. Po krót­
kiej rozmowie z nimi mozmniał p. Berezowskj, 
źt wła*a.:e oni mają na celu rozgromienie ma­
jątku. OdryglcWci/ine btr.j-ru etało się ha tern 
pograniu. Że wsi nadciągały tłumy. Wszystkie

~H porozumienie iddoo? obwili rozbite. R^tcone bomby nie wy- 
-czy poili rki wa r- bueliły , cały dzień i całą noc trwał- rabunek
ll<ŁWJ113, fiffi 1AT . ’nfT7.'V ftrf-0*łrnKil A ft iw iłlA ttf ,S A-łir W7ło

winna isc znacznie dalej, jeżeli 
ma byx możliwe. Co Bię zai tyczy 
sz.twskiej Rady Hf gencyjnej, uiaWiii? fiie jej źle przy Oiigłosie &trralów i krzyków. Właściciel 

j,sk< twaaia t mdereya autyniemieeka, jej chęć wiedzuł w  pr.jedpoflcoju z pmeds&uiyiciełami włt»-efrrtnwMUfrM «i T),1 • i i • -» . . .stworzeń1 a W fcflnej Połsl. tałeże wbrew woli 
paótw cenfralnyrh tak jasno i zoatąła przez nas 
tak izęsto 1’dowodnianą, że nie potrzeba o  tern 

1 Gacić an; słowa, gdyz przyznają to także wszy­
scy przyjaciele Polaków. Czyż nie znaczy to 
przewracać m-ezy cŁo góry nogamą jeżeli' eiźt- 
wia nam się bikie nie dające się spełnić warunki 
b tą pers}xktvwą, że po ich spełnieniu uiożii- 
wem byłoby porozumienie z Pol-Ptaani? Wc-beo 
tego położenia rzeczy, tego bezustannego prze­
suwania st osunków i przekręcania ich potrz*- 
baby doprawdy raz pierunów, jakiem! gen. Hof. 
"aann rzucał w Bizcścin Litewskim gdy ma się 
fprzykrzyło, że Trocki chchdt nats fiezustar~ie 
stawiać wtrunla | k;?dy pięścią uderzył w stół, 
isewiąe: My jesteśmy zwycięzcami. Tak też do- 
fthmo sę powiedzeć Pclakcm. Nasza rzeczą Jest 
stawia ć warunki a Polaków je spełniać f zagwn- 
•antowre ich trwałe sprfnia"!e. Jeżeli tego nie 
lica lub nie mogą, w takim razie zastosujemy 

do tego przyszło nasze portepowarJe. Dość już 
zanacitiono

Bciair i wutrzymy wał icli od wtargnięcia do do­
mu. Komitet teroryziowal pogróżkami p. Bere­
zowskiego, który do 7 rano dom utrzymał. — 
0  iej porze przyszk wysłańcy komitetu i pole­
cił’ mu. wydalić się z dworu. Zabrał więc ma­
tkę efcaruszkę i siostrę, jdprowada.il jo  do oggo- 
idirJto, fi sarn puszył na etacyę, ponieważ po- 
wrIadom;oin,o go, że jest posawkiwany. Cały do­
bytek jego tymczasi m zesutł rotzgrabkuiy, w 
tean wszystkie narzędzia rolnicze, urn dzenie 
domu, stare meble i bardzo cenny' -zbiór staroży­
tno. nrodri.

Mr@n3k a . '
Kraków, 10 kwietnia.

Bł,ONIA KRAKOWSKIE odmienny zupełnie w 
czasie wajny przedstawiają widok. Pocięte na zag o-

•eiA— ... " i.____i..- , niki, w miejsce zielonej runi, ukazują czaniozicin.
’ Znikły wadi krasiał/ch, różnej tnaści krów, oraz

»ł

"< £ £ S r’J & ?  * " * *  ^  * “ " l

vano przeróżna kwiaty wiosenne, oraz kwitnącą
tarninę. /

Z ZARZĄDU TO W AR ZYSTW A SZ^UK PIĘK­
NYCH otrzymujemy pinlO następujące:

W kronice popołudniowej -Nowej Reformy* z d. 
l i  b- in. iamiasze?.frao jod adresem zarządu Towa- 
lzyslwa Mztuk Pięknych- pl^mo, jkierowan« prze­
ciw cyrkulaizowi zarzą.itt, * odnoszące się do ta­
kich, obrazo w w k-stytacyi, których cyrkidarz łti 
pełnie nie dotyczy, Pouieważ to pismo może wpro­
wadzić w błąd opinie, przeto imieniem zarządu To­
warzystwa Sztuk pięknydi podaję tto wiadomości, 
że wszelkie obrazy, powieizone instytucja w prae- 
cbcwJnio przez mystów, względnie pryuatm oso­
by, przebywające w kraju, ozy ód kraju odcięte, 
utizymj warno są w trwałej eisddenayi j pizochowy- 
wano, jako cudza wfcenośi, z pełnym piotczniem.

Jakkołwiek oświadczenie to wyczerpuje kwestyę 
poruszona we wzmiankowanym komunikacie, tk- 
zn.acaam odnośnie do cyrkulaiza zarządu z dnia 27 
marca 191S roku, te dotyczy on w pierwszej linii 
obrazów, danych w zastaw za pożyczki, udzielone 
w odległej pr-m-izłości i dawno pycMfawnago fun­
duszu pożyczkowego. Fundusz tea stanerwlł^je^ró 
źródło w in«ytucji, r. którego młodzi artyści czer­
pali doraźną pomoc.

Poruszenie sprawy tego funduszu z rygorem 
z paragrafu 42. mając na celu uruchomienie za- 
gw o id żon ego od lat źródta pożyczek, zamiasz zonb 
w dziennikach, nw wychodzących poza granico 
ktaju, z natury też rzeczy nie dotykano artystów, 
cd kraju odciętyrcb.

Poza zastawami objęte w cyrku! rzu obrazy, za­
stawione v7 skl-ijach Tywarzjmtwa od lat niepamię­
tnych, klasyfikuje samo po z o sOl-a i-r-n ie.. —  Zarząd 
uznał za wskazane uw-olnic iiiBtytue,vę od lo  — > lia- 
ia&tu., by zrobić miejsce dla tych dziel sztuki, któ­
rych przechowywanie jest jego obowiązk5 mi. — Ta­
deusz C y b u l s k i  

K .aków , 12 iw ietm a 191S.
/  SALI SĄD0V*7E-L Przód trybunałom przysię­

głych toczy się ?-dr.iawa rozprawa przeciwko pięciu 
w lamy waizom z Pi-krcm ( zajkow-sk-m i Janom Sy-r- 
kiom ni czilo, oskarżonym o zbrodnię kradzioży. 
Również oskarżone są o swpółwinę Chana TicJioro- 
wa i jej córka, Pola, mianowicie o nabywauio’rze­
czy skradzionych. Oskarżeni w dniu 24 stycznia br. 
włamali się od mieszkania p. Matyi Gorczyńskiej 
przy ujicy tw. Marki, rozbili kasę wertheimoweską 
i skradli stamtąd kosztowności, wartości okoli 
400K , oraz srebrne naczynia, wartości przeszło 
4.600 K. Wyrak zapadnio dziski.

NIEPORZĄDKI w  u l i c y  d i e t l c w s k ie j ,  
.Piszą nam z miasta W ulicy Dietiowskioj popioły 
i śmiecił leżą od 6 miesięcy w podwórcach reahio- 

nieruszano przez nikogo i często stosy icli się­
gają do okien mieszkań parterowych. Ostatecznie 
część tych nieczystości wywieziono z polworców- 
i w-ysypaao na całej ubcy, gdzio już od trze :h mie­
sięcy leżą. Lato nadchodzi, wiatry i dzieci lozrzu- 
caja .to śmieci po ulicy, tak, ża trudno mówić o po­
rządkach . czystości na tej ulicy, o wybuch cpide- 
md

Wtorek, 16 kwietnia ihi8.

żyć przysłowia niemieckiego, powiemy, że Faai 
Beg postara się już o to, ażeby drzwa bakaty- 
siyczno n’e urosły aż pod niebo.

więc uwlrailno. - Prosimy o zaopiekowanie się 
tą ulicą i zaprowadzenie w- niej najrlomentarniijszc- 
go porządku. Wiadomo, że z pow-odu braku mszy 
dla koni, cierpi na tom poiządck w mieścię> jednak­
że trudno toiorowmć stosuniii, prz.ypominając^-01- 

-------------   ...... kusz tub Działoszyce.
t-vko widaó tam mężczyznę, przeważnie tylko ko-1 z  POCZT POLOWYCH. T)y wkeya poczt ogłasza:

m, została wysydka pakiMów prvwa- 
pot ow'yeh Nr 296, 497, 498, -5fi t 

i 627 d o p u s z c z o n ą ,  a do poczt polowy-ch Nr 
221, 5ó7 i 635 w s t r z y m a n ą .

chcemy w r y c ie  -widzieć czarny. Tyko ^ odpo- , ^  ^
metki księciu F-.dŁriUnvi‘ ^  ° 2J? I nę R^madkauu kobic  ’ Tn ” -=■*”• sL: im ę 11 ii © ryiłłi|Bi, a uowu

ziomię-żywiiżelkę. Rzadko
Wilson i Lloyd Georga mówią ciąrfo o iraice k - T  Z T ?  •**“  u^ cz>'2n«» k<>-! Z POCZT PO
autokraCj ą pru: ką z ucisk’ "m p S S  i 3 \ ^  Z H**1 11 b’ 1

polilvka m i n i w  -  to I !  . ^  ^  c’aolłl nprawwpp zaćmię pod ziemtualu, kapu- tnych do poczt
w tei e ’ e ^  T -  f  ! stą i róiue j-.rajmy. W tym roku skąpy deszcz ut< u-y  tej caerae jedt znaczna. Ażeby dosło-wn^ u- ^  „  w 0CTbpka. h.

P o t r o m y  o s  M i e .
TTa.rtziswBkiegcHKore^pand ent > Kai j  era 

donosi z zimni kćjowslciej:
Pastwą brutalnego pogomu padł “diwór pp, ty0*1 ogródkach, chociaż nie wic, czy z< 

Podhf rskich w Ł u p a t f n i e . *  ĄpciacTa do “ omaiiki i nasiona na zasadzenie i zasianzasianie i czy' p a t y n i e .  Ąfjelaieya do 
fi^dz miejscowych, jak i dó goiimtaJncgo - złodzieje p>ijni nie zraszczą awo<*iw jej pracy, 
ki otaryaću i wszelkich możliwych -władz nie od -' 
rJtfcla żalnego skutku. Majątek J a n k ó w  c e  
I Yr e r n. y h o r o d e n, w powiecie berdj ceow- 
fikiir, zostały ara bowau o d o s z c z ę t n i  e- 
przec wlcjcfan mcjscowycli ÓÓTcściamie janko- 
uieccj wtargnęli dc mieszkania p. Stanisława 
Lrpeckłeg-o i zniszczyli wewnętrznie u rządzenie 
domu. Na kiika, dni przed pogromem napada':ę- 
to na nicgyr i zabi-ano nR 1040 rubli.

Włościanie gruNy Ł C a l n i k  ro/groimili kSo-
szezętnic mieszkania1 wszystkich ofteyalistów, a rda z roku 1363,64 w Krakowie odbędzie się w dniu 
częściowo i robotników cukrowni rakyseowej,i£7 kwietni i b. r. o godzinie 5 po południa w lokalu 
należącej do p. WŁ. Jrro.-z.yriskiego. Gratieży j •l,̂ vtulieka< przy ulicy BisLaplej L 18. 
dokonano z iście azwatyckiem bartiarzyń-stwcin, Z TARGU. Targ dzisiejszy stosunkowo był zna- 
Tluin iwadawał oryginalne powody grabieży: rznie lepszy, auiżiii w innych poprzednich tygo- 
»urzędnicy i robotnicy pobierają [tcusye, a za--dniach. Dowieziono przedewszystkiem większą dość 
tern umniejszają dochód z fabryki, która jesl masła, za które żądano przy lepszej jakości 40 K za 
własnością ludu...* O magazyn toczyła 6ię mię-ll  kilogram. Pojawiły się też jaja, obfita zazwyczaj 
dzy roboinlłrami a tłumem prawdziwa walfc w porze wiorarmej. Sprzedawano je przeważnie po 
[i.zy użyciu bomb i karabinów. Noc przepędzali■ 50 h za sztukę. Sera me dowieziono zupaiaie. Na 
zebrani ofkyallk-I w labóiratofryiim fabryczneir irnych placach targowych pojawiły się rozmaite 
tv ciężkiej troece o życie, albowiem nanastoicy' nasiona, a nafto już uowalio, jak na przykład rzod- 
ifraszyli swe ofiary od czasu do czasu groeą kiew, oraz, bzezuw i to w większej Rości. Na Rynii u 
B.rrdu. Dopieso nad ranem wśród1 Tuajokropr.iej-1głównym od strony kościoł- U F. Maryi spizcda-

pracę w ogródkach.
Wieczorem zaś. kiody zagony ofuistoszeją, sły­

chać tyiko próbne trele dropia w parka lub piskli- y* l O i ^ e l f f l o
we, żałosna jęki czajki, uwijającej się uad torem 
wyścigoi-yynn Gdzieniegdzie przez różową łunę za- rvOM£aAkYAT Z.-SfLKOWY W ŻYWCU. —
chodzącego słońca wy strzeli ołomień i sina wstęga 2ysvce piszą nam- Celem posreduiczeuia w spra-
dymu ze spalonych garści perzu, baiiy Ii zeszłorocz- [w;ieh udzielania euowoncyl dla rękodzielnii-iów', 
nyeh i papierów. Ą przemysłowców i kupców powiatów żywieckiego

la k  wyglądają Błonia w głodo-wych latach woj- ij. bialskiego, poszkodowanych bezpośrednio luli pio­
ny. Uboga ludność miasta gorączkowo pracuje w i -• ~ 1 ’

do będzie
nictwo (Centrala odbudowy Galacyi) ustanowiło 
komisarjrat zasiłkowy z siedzibą w 2yrwcu. Ponie- 
waż ciiodzi tu o pomoc dosyć wydatną, którą otrzy­
mują osośy interesowano bądź to w- po-otaei narzę­
dzi, przyrządów' maszyn, surowców, bądź też we 
fomie pienię/mej, mającej na celu uruchomienie 
warsztatów pracy, przeto wskazaną jest rzeczą, że­
by liczna rzesze naszych rodzimych producentów, 
jako to: tkaczy, koszykarzy, wlaściseli stole mi, to­
kami i t. p. przemyttowi-ów zglnsz; ły się bezzwlo- 
emie da biura komisaryatu zasiłkowego namiest­
nictwa (Centrala odbudowy Galieyi) Sekcya-lil. dla 
przemysłu, handlu i rękodzieła w Ż\rweu.

Agendy a-.misarza za-iikowego sprawuj? dr K? 
zimierz K a k o w i c z ,  który urzęduje w dnie po­
wszednie, z wyjątkiem soboty, w arcyks. Slarynn 
Zamku w Żywcu, w sobotę przed południem w sta­
rostwie w Białej.

KONKURS NA GRAMATYKĘ JĘZYKA POL 
SKIEGO. Na żądanie naczycieli języka polsldeg-o, 
>Książnioi Polska* Towarzystwa nauczy cHi szkół 
u j ższych wa I.-wo-wie przedłuża tormin nadsyłania 
prac konkursowych do 30 września 1919 r. Równo­
cześnie zmienia łreść konkursu o tyle, że rozpisuje 
c-scbno k oakurs na gramatykę języka pilskiego dla 
klas niższych, a osobno dla klas wjeższych, wyzna 
czając dli kaLL-go konkursu po 5.000 K nagrody,

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia iPrzyralisko* weteranów powsta-

kUVre »ą,i konkursowy przyzna w całości jnlnej 
pracy lub rozdzieli według uznania. Nagrodzone 
praw stają się własnością »Książnicy*, klćra ma 
prayro wydać Je za dadaikowem honorifrymm. Skh-d 

u konkursowego bęi/Io osobno ogłoszony, Pn- 
ce należy nadsyłać pd omanem godłem, a w zam- 
-aętej kaneieie, opatrzonej tan semeni godłem, 

i uleży podać nazwisko i dokładny adres wysyła 
jąeego.- 7 J ^
d ^  A^R0WTZACYĘ MIAST GAUCYI. Jak

,,0*®c4a Wicaaeuaftb, w  dniach 
ftąjłkt szych Uda do >Yiednia namiestnik lir.

ł S ę d z io  k ministrem Twardowsldm 
kornfruicyę w a^awaćii a^rpwkacykiybh kra- 
*'" 1 v ^czcgóhuości miast

POWRÓT WŁ\DZ DO LWOWA. Onegdaj do
I w a  nraybyi.1 osobnjmi pociągiem z Krakowa
K % a  flfc namtestor^a m m  szotem jest radra 
dworu Zimny. I W * ^  , osto?;1 „  Ł^ CV1 | t7i.
owo wpTwatnych hu.ljm k^ I m  ulicy'Lindego 

ł. 0 i -Jotracmego 1. 14, po opuszczeniu bowiem re­
szty gmachu glozmego ..aroicotok-twa pracz wojsko 
co nastąpi już w najkrótszym ŁJStani g-alc-

- cya tam przeniesioną,
IV ciągu hi lżącego mi siąea u raca reszta władz 

i,raje wy eh % Krakowa, wśród nicli krajowy Urząd 
gi spoda-rczy z szefom swoim generałem in\ I.anie- 

;zanc-m, oraz cały szereg wojennych inslytucyj go- 
I spoaarczych, związany.-h swemi agendami ściśle 
7. tym ui-zęuem, a wię?..<\Ycjonny Zakład obrotu zbo- 

, mktad obrj-ti lyolem, Gen troi a pasz i t, p. 
KraSowy Lrza l pr.spf darc-zs- • • • - -i- f ' *( "S będzie sie mieścił w
aaapto'1 anym juz na ten c-d Francus]. im
i gmaclm Banku Związkcw^go przy placu « r„, 5

INSYNUACYA »DILA-r. Lwmwsl.io >lóiło-*-, k*v 
ra przez Lnic., dni znajdowało się w niemal ;j kon- 
steinatji z pow-odu oa]0,3Z011;a przez prasę polską 
znanej naszym -.zyt-iłinlioiii odezw y ruskiiij »Do 
braci Chelmszczan*, obę-cnie^w numerze z dar
I I  b. m. zdobyw-a się wreszcie na twierdzom?, t0 
odezwę tę wydrakowaii i rozszerzają — P o l a c y  
(Sic!), aby »skompromltować« Rusinów. Tego twier- 
dzcni-i staia się ,Dito« dow ieść w- długim wstępnym 
aitykule — ule bez argumentów.

STRZAŁY BANDYTÓW NA ULBCA4H* One- 
gdejszej nocy we Lwowie na rogu ulic Żółkiewskiej 
i /.borow aLicn dokonali jacyś sprawcy włamania do 
sklepu. Jedoń z nich stal m  straży przed oknem, 
drag1 operował w sklepie,, pakując rozmaite towa­
ry. Skfsp umieszczony J»st w ten sposób, że okno 
jego je.uuo wydiodzi na ulicę Zborowski :h, drugie 
zas na ulicę Żółkiewską. Włamywacz, stojący na 
straży przy oknie na ulicy Żółkiewskiej, spostrzegł 
nagło zbliżającego się poiicyanją, zaalarmował swe­
go towarzysza, sam zaś, co roił tjlko szybkości w  
noęacli starrzyio, zbiegi; drogi włamywacz pozostał 
 ̂(‘wnętrz. 2oIidcrz policyjny podbiegi teraz do skle­

pu i che li wdrapać się na parapet okna. W tej 
chwili bandyta dobył rewolweru i strzelit do poli- 
< yanta; na sz tzęście kula chybiła, żołnierz musiał 
jednak cofnąć się, wyciągną! ren olvi er i również 
wyp.-dił do sklepu. Kilka sekund, które policjant 
z.użyt’:om ił ooiem w ydobycia rewolweru, wyzyska!
bani 'yta, aby wyskoczyć oknem na ulicę Żborow 
.skieh i zniknąć w mrokach, nocy.

POTWORNE MORDERSTWO W DUSKU.
I istna lwowskie dwn-oizą o po-twomeia morder- 
stwie irJbunko-wem, pypełnionem koło Buska. 
ÓY etojącej seimateto w polu chacie, o kilka ki- 
ioractrów od. Butkm mtiesziiała rodzina Czuez- 
tranów, składająca się z rodziców/, 17-lettaiiegO
syna i ro.ilcj curcc-.sii. W  ofotialtniich *sa«cli aaj- 

iiy--,- 'Ą ^  w S H H K  wj.-irńrtią-pieniędzy jeń­
com roeyj-kan, skutkiem czego iicb-oiteit za 
człowiek a zamożniejszego. Ta- opinia Stała się 
przyczyną^ nieszczęścia; W jtń rodziny^ Oto nie' 
wy,słodzeni do‘ yeh«tas Kiaro-diiiarze wymordio- 
wrtli w nocy z piątku na nobo-tę całą rodzinę, a 
dla zatarcia śladów swej ahodni podpalili tm od- 
chcdnt m chatę. Splunęło cało obejście. Jc-dnc 
tyko zwłok’ jakimś cudem o-colaly i koinisya 
śledcza mto-glia s-twiodrzić na nich, że dokonana 
tu została przed podpnlctuem zbrodnia morder­
stwa. Spiowai&ziosuy ze Lwowa ]ńcs policyjny 
,,Fik“ , obwąchaw-tszy porziiicony przez zbrodaia- 
rzy opodal chaty mkwielki worek z pszenicą,
iwpadł zaraz na ślady, ktorc wskazywały- clrosę 
ucieczki zbrodniarzy. Ęie-gł u a przełaj po roz- 
'rancj roli, «u której widniały ślady stóp ludz­

kich i'doprowadził komisyc aż do lasu oddało- 
bcgo o Iklilkamtście kilometrów. Władze wojsko­
wi; przyszły śledztwu z pomocą, w-ydaly bo­
wiem polecenie, aby wojsko obstawiło la-s w ka 
lo. Ro-zultat poszukiwali dotychczas nieznany. 
Paaiujo pmypirszczeatie, że zbrodni roĄ»u|Fui sie 
jeńcy ipisyj-scy lub żolade-rzo rosyjscy, którzy, 
przechodząc z zagranicy kolo Btodóiw, grasują 
często wr tej okolicy i są postrachem tniejscow ej 
ludjiości.

fi 'Ll%m S 3 9 2 s f e !€ f e .
GEN. -GUBERNATOR LUBELSKI -W WARSZA­

WIE. Dzienniki warszawskie donoszą: YY dniu 13 
b. m. przybył do Warszawę generał-gufcernator lu­
belski, generał piechoty L 1 p o s c a k, w- to v irzy- 
stwio szefa komisaryatu cywilnego radcy dworu 
AJ filiera, przedstawiciela ministerstwa spraw zagra­
nicznych, up-jiikoroocniaoego mi-iistra bar. Ilocniu-

ga, zastępcy szefa sztabu generalnego majora Ry 
aka, oraz lii znej świty. Nazajuirz przed południem 

ô  godzńno lt. przyjęty był generał Liposcak przez 
Iiad*1 Regencyjną, o god.ud? I l i  j>óf zaś złożył 
Wizytę piozydentowi ministrów,k który- wydal na 
cześć gościa ś.iU łanio w hotelu E lropeiskim. Wie­
czorem odbj ł się obiad i raut u członka Rady Re- f 
genej jU?j J. ostrowskiego. Jutro generał-gnbema- 
tor Beseler poi :jmo-w;tó tę<]?ie genmala Liposcaka 
śniadaniem.

ZWALNtANfE ŻOŁNIERZY' Z KORPLSU GE­
NERAL/ hiliŚNICKIEGO. Dzienniki warszawskie 
denoszą: Wskutek porozumienia się rządu polskie­
go 7 przedstawicielami głównej kwatery- niemiec­
kiej, przybędzie po 15 kwietnia z pierwszego pol­
skiego korpusu (generał-poruczni! * Dow bór-Muśnic- 
ki- go) 1.009 Indzi, wy branych przez komendę kor­
pusu polskiego z pośród najstarszych roczników, 
jo  Mińska Mazowieckiego, w celu zwolni ima ich 
do niijjsc stałego zamieszkania.

Żołnierze ci przy będą do Mińsk* Mazowieckiego 
z bronią, która tam będzie złożona polskiemu od­
działowi do dyspozycji polskiej siły zbrojnej.

V, sprawie pierwszego korpusu polskiego między 
czynnikami miarodajnymi trn-ają rokowania, re*ul- 
tatów- kfóry-ń) oczekiwać należy w najbliższych 
dniach.

I e  ś w s a t s . .
v °V Z p C % E f U E  PROCESU LEGIONISTÓW 
W HLołZT. Jak toinosi lwowska „Gazeta YYie-
i -zlorna , proces legionistów interiie.»wamj-ch w 
Ilusz-t. wyznae.zony pkuwotnie na 5 b. ru., Gdro- 
raono do końcu kwietnia.

SOJUSZ LITWINÓW Z L KRAIŃCAML Jak do- 
6 a°  ęDila* z Lozanny, w- dniu 27 marp* b. r. 

zawrizM ste w lou.inni-3 ukraiiisko-htewski sojusz.
I rezesem Rady sojuszu został hr. Michaił Tyszkie- 
wic--, wiceprezesem Józef Gaprys, członek litew- 
fckicj niezeinej Rady naiodowej, -Kkrotaizero ka. dr 
LTRłasi ,,. wiceprezes Rady amerykańskich Liiwi 
row, skart dk",i.i j ,  iieniyk Tyszkiewicz, orzed- 
stawi.cicl rei Lkrmny Jerzy członkami:
ks. A. Siefunajbiz, prez06 litawskiego komitetu po­
mocy dla ofiar wojęiy, dr Józef Poryckij I O. J 
Dow moirt. — Jrk wMŚ6 z trrśu Joniesienia, ’est to 
impreza, hr, Ty-szLacwiczów*, kb.irzy ifti, emioT&CTl 
starają się taką sama odegrać rolę wśród Rusinów, 
jak hr. ozeptycld w Grdicyi.

KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI ZA 400.090 KOR.
\V nocy z 4 na 5 kwietnia, skradziono w Kniiinin - 
pc-d Pragą na szkodę tirmy Preisler z kasy wertnef 
mewskiej kosztowności (Lry-l,tnty, perły, liczne zło­
tu prze-!uiioiy\ waatcś.-i 400.000 K. Dyrekcja poli- 
c;.-i w Pradze wyzuaczi la 5.000 K nagrody za wy­
krycie spraw-ów* oraz 5 procent wartości odebra­
nych loazt jwnaśń.

NA RZECZ INTERNOWANYCH LEGIONISTÓW 
W HUhZT złożono w dalszym ciągu, na listę pan< 
Henryki Zakli -zyny: Fp. Konopkowie 300 K; p. *j» 
rva ze Skrzyński-h Sokołowska 100 K; pp Kasi. 
mimzowie Bartmańscy 340 K. — Na listę p. Jadwi­
gi Kamińslftej w drobnydi datkach 33 K; na lDtij 
p. Jana Dąbrow-ikmgo bo K 50 h; na listę p. Sewe 
rowej 11-iciejowskiej 100 K; na listę p. Kantorowej 
z Wielopola Skr/.yńskmgo 180 K; na listę p. \Y’andy 
żaczków-aj 79 K; na listę p. Stanisława Wojewskio- 
go, datkami po 50 K, złożyli pp.: Zygmuntowie 
Steuemiarkowio, ir Lyfcitbki f drowa Latlnikowa- 

próbnymi -latkami, próiz tego na tę samą li?t- 
4 <3 t\. nji listę pp. i-riaoiwortliii.j i VY ackUowej Zło­
żyli d;Uk‘-!.mi po 101 K: dr Samiel Tilles, pr 
zaś pp.: Bernardów a V\acłtlowa, dr Tram ner 1 
ii- Mer.dbl.30hn, dr Merz, dr Landau, dr Holzor, t 
Lb, Ignacy Ehrenprois, Wilhelm Ader, dr Henryk 
Judkiewii-z, Jr Leon A Ter., dr Edward Sternbach 
Gustaw Ba7.es, Ta-Kusz.owa Ensteinowa, dr 7,ygm, 
Eluenpreis; ra tę samą listę złożono jeszcze dro­
bniejszymi d itkami 350 K.

Za p ,średnietwim zaś pp. hr. Mieroszewt-kiegc 
i podpułkownika śaibor ltylskh go w Zakopanem 
z.-brano kwotę 623 K, zaś pp. furkeyonaryuszo 
ogrzbw-Jui warszt it-jw kolejowych w Woli Duchac- 
kiej złożyli iio raz wtóry zi braną między sobą kwo­
tę 1.491 K, z a  c o  sLluLmiy im s e r d e c z n e  » B ó g  z a ­
w ia ć !*  —  Towarzystwo Trący Narodowej kobiet 
polskich. Za przewcdi-icząią: Henryk* Z a k l i ­
c z y n  a.

RFPERTPYR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO

ffo wtorek, dnia 10 b. m.: rGlllSZCC* Krzi-WO- 
szeirsliieg:.

YYre środę, dnia 71 b. m.; »I.aio* Pdttnera.
\Ye czwartak, dnia 18 b. m.: »Gluszec« Krzywo 

szewskiego.
REPEPTCAR M. TEATRU LUDOWEGO 

PRZY UL. RAJSKIEJ.
AYe wtorek, dnia 10 b. m., o godzinie 3 po połu­

dniu: »Za wolność w Legiony*; wieczorem: »Na li­
nii bojowej*.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A  N.

0 ?>3|3 m ąozenskie

P g f e l l  i G M m & zcjK zai
L  S?,'as!ley.'3-iiegi

wydanie Ii, przejT-’ aa i rozszerzone 
jirsę/ nutoia, z nnipka, egz-emtilara 

i  tv 80 h roiaca

oinif-j^a Eliirs
w Krakowie, n'. fePbtn 25.

Ilo nabycia we wazystfti 'a księgar­
niach Galieyi i Królestwa 1’oiskie- 
go, tadzież w  Ceatralnen iiiarze 

wyiiawpk-t’.v.
AYesytka na pt,e/l> pniową tylko 

po Łudtstania naieŻYtnaci.
i-034 U 10

K u p ię
wózek dziecięcy a ner. o ile możno­
ści z kapks, tylko w  dobrym ste­
nie. Ząloiseni* i od <?. W. przyj­
muje Airakustraoja SN. Reformy“. 

781 .? ■>

te mf i(*af iii

za 5<7.CtOO koron wilia w Zu- 
kopan°m z laskiem, blisko 
morgowym. Wiadomość aa1 Kra- 
kowskiem Biurze ogłoś toń, 
Kraków, Dunajewskiego 9.

87ó(j a 3

z praktyką, piszą.a bieple na nu- 
s/.yr>ie, pos-.ukoje posaay n&iych- 
mi ist. Żjjloszonia pod 31. L t .a  
poite restante KrwkÓAtf’. 8749 ‘J 2

ilęzylil:
A n g i e l s k i

Poezątb i, ii jn we i sacy b,6 ro 
in ntvka, Lore5pondexicy*i 
Li-er at era. Laitayo w.wane 
i zbiorowe ed 6 koron 

miesięcznie.

l u s t y k i  A n s o a a  
u l .  S z e w s k a  1 7 .

267 25 0

Rząózg
lat 60, bezdzietny, poszukuje po­
sady zaraz na ordynaryę r  Kró­
lestwie Tolskiein. as skrcwinych
watiinhscb. Zgłoszenia pod Ekonom 
posto restante Fsbcryce (Galicya). 

8718 2 S

Potrzebny od 15 kwietnia

W d M i t e r  > a a t « d z i d s y
pierwszorzędna Bila, oraz pan­
na z ładnem pismem. Zgłosze­
nia: „Nowości Ilustrowane*4, 
Kraków, ul. Kazimierza Wiel­
kiego. 8510 8 8

S i & r s s y
asyjstessi fRrtaacyi poszukują 
BtepatYYa lub it&t&j posadj. Bliasza 
wiadomo :̂ A. Eoliendor,jreometra,
Stary Si|cz. 8723 2 8

P o s z u k u ją  s i ł j
piflrty  liocn c 3-rąceJ do 7-letniel 
dziewczynki 'ifrłcuc nią: Di Haber 
nl. Gradrka l.rtrJ. 8x45 2.^

Mi®, i i  Jfsr
y], ZsmsysKisgo 1. 3.

Do wynajęcia na lato i awnę 
(po 2,'s, i  i więcoj) uincblo- 
wnne pokoje z kuclioiami lub 
bez —  położenia wilii naj­
piękniejsze, słoneczne — ogród 
dla użytku gości, łazienka i 
wodociągi na miejscu. Bliżs 
wiadomości u wh ścicielki willi 
„ S k s i a " .  8*94 Z 8

M a c h a r k a
z plerwsYoraędnyrb domów, po-sn 
Luje poiidy zaraz. Ch“ rio wyjc- 
dzie d j kąpiel. Zgłoszenia: Domi­
nika Kkpnckn, AnJryciićw.

8727 2 3

P o s z t f k o j e  5 :i?
io  kupna mataj rCŁl_JO/r! w Kra-
kawiai z? dor,łati 10 tys. koron. 
Zgłoszenia tylko listownie przyj­
muje Stan Pychowski w llrakowie 
ul. Kmonioza 9 Pośrednictwo n -• 
dopuszczalne. • 3728 2 8

w p o b l.ia  K ratow a, potizsba 
L -ó o , rasy g a óe jjsk ie_ , i.ółto-czer- 
wonoj. Zmieszenia pod ,.Saaa g a - 
iiyy.jSka44 j rzyjmije A dr eniaUacya 
„óiowej Eefcrmy“ . 3738 j  3

p , A n ^ e z .
oiiuknję do kupna stars.ego au­

li *tc Zgłosseaia p-zyjmu-o Ad- 
ńioyn ,->«wej Keforaiy“ pod 

hŁ;Lre-a.e«. ’ ?7MJa {

SOeeukuie natyebmias. dw a  y»ra* 
c i c k  1 k aw ia rk i ta dohreiu wy 
nagradzenieid i. utrzymaniem.

3767 2 3

J a k o  B a u c z y s is !  t ó i t i s ?
wyjadzie na wieś słuchacz politech­
niki wiedeńskiej. Wtzystkio pr«a-
niiaty gimBaT.Ta.jnB i realne. Dole 
cenij. purwsiycb Abftnów SiJBiO- 
k.ratjc*aycłi. Adrcai i  • A.owosau,
PriteiByśl, ul. Wośofs 51, S722 2 2

roku 1 9 1 7 głuchoniem y
v;A5f lP .ił*s-=*3‘  W. $ W \ ? i r -

w a staw ał do przfa- 
gladu AAtejskowRro w T a in o - 
wie W  pow rocie  Go K w iko- 
wa zaginął. Ktooy m iał o nim 
w iadom ość, -rńcch zaw iadom i 
Lńpyy f rt '■ 9 ł i a  sit s  7  -s 0 y j  ̂  
rjj l£-tf i k 82il®| p. Zaborów  
(k o ło  L rzcsk a ;. —  Oirzyina 
100 K  pogrooy . 35ru „ 5

P -fl il e  os a i i ie A  
5 B peko;, z eałytu komfortem, 
postniuję w śróiihie^cu Krakowa 
l>b w pobliżu miasta od każ-aeso 
terminu, żg^ojzonia prosp? adreso- 
waó ao K • h’-. iw-kie jo  D.ura oglo- 
Mtó Kraków, r.l. DimajewsliegO
i, pod „V. 0 “ . 3 ;=7 2 e i s i l l l i i l

E ś m l e n i e a
3 piętrowe, tai przy Rynku g!ó- 
h n ,a i w Krakow ie do łpr-zekani*. 
Gotówka potrit ma £ j kupna 
760.000 K . Zgłoś sen u  pissnine pod 
..ŁgCufltiotcH *' Pr-Vjaraj* Ad- 
mintetiaoja „Nowej Raforc -r11.

risa  2 2

!, czoścj. dom part. 1 aur., parcela 
badewi., ogro i, przy Swlwaiorw, do 
sprzedania. Ióębuiki, ut. Madaliń- 
siiego i. 11, od godz, 2—4 po poł, 
Dora parterowy. * 3740 8 2

POYZUitłłję 
zastępstwa trafi .i ta niskitm ,rj- 
nagr-dzenioc:. Posiad ra odpowie- 
dn. lokal przy a!, ruchliwej, w 
miejscu na umieszczenie tr-iiki 
iu- \iu odpowied.iiem, prti u!. Bar­

skiej. L », Dębnitd, Feffermann 
3725 2 8lub „

2 L 6 T H I E
tn&jdtie korzystną poasdę Ja- 
ko kiorowaik filii w Zakopanem 
2Jgłoszertiii przyjmuje E3t£L 
S iL2óVKSS3,% jubiler, Kra­
ków, Grodzka 2?. 8&C& 8 8

'Aparafe
wiąkazy do elektrysowrnia, o rrą- 
dzie alafjra, oraz frak d;a Średnie­
go msźsszyiitT do «pnedania. Pod- 
górce, ul. JózefiAslfu. 1. 11, PUtr®- 

s t o  9 2

Nirtyj CfwotŁlay

sŁŁkĆ’1
A-ifoaiźiy Sucheckiej 

braków, ul. E ik c la js k a  I. 13
fcleca, po przestępnych cen och, 
na'świeższe modele, craz ubieranie 
i przi rabionie kapelusz r. U896 6 8

Kartkę zastawniczą
n i rower damski i męski kupię. 
Zgłuszenia z podaniem jakciści ro­
weru i numeru karty zastawa pod 
„ S e la 11 orzyjmnje Administracja 
„Nowej riefomiy‘:. 3730 2 tł

‘ 5 : >1 #  5f f
na k ierow nll n tartaku i młyn* 
w małem miaateczKu zachoć 
niej Galieyi, człow ieka, oćzag 
jomionego z tego rodzaju
praadsięb iorstw en , a? pełni sił, 
u czciw ego, (inw alidy, yyzglę- 
dnia mUdszego emeryta). Wa- 
rank i bardzo Lorzyatce. K aucya 
w ym agana. Z głoszen ia  z odpi­
sem św iadectw  m b rekem en- 
ćacyam i przyjm uje AJm ini- 
stracya „Nowej- R ef o  n r  y “ pod 
i^ y ra k lw  a ly o a  1 łar- 
ta&uM. ” 86*o 8 a

urasta
protckcłowane' frjny, z  ukończom 
Akademią handlową oraz juikw 
letnią prakr.yką w róznyi* f»btr 
iiach, ivo'ny d i wcjl ;a. Aohry ergz. 
nizator, chce zmienić pesełę i po­
szukuje jnłepoa kierownika lab By- 
ruktora adurinEtracyjnaw® a' h° k*- 
mereyalnega wa w'ęka/K f-i’ .-yse, 
Zgłoszenia iiatowne pod ,—"ero* 
W5lJL“  !. royjracje A.dmicistrŁ«T* 
nN. neformy-, 3551 3 3

M i M S i S S
uh p row iu cyę  p os /u k n je  B in *  
ro  pr28snys!i: i!pze«m ep%
c. k. Nam (C. O. G.) i Wyd* 
kraj., O rg a n iza c ja  Btol. hal 
maszynowych, Kraków, uiica 
K arm elicka K 3(«>o 3 3

PoszuKnję
do wydzisrżawieira asnsyonatu w 
Zakopansni zaraz. Zgłoi-.ouia wr-.a 
z warunkaaci proszę adrescwŁ-J d« 
Administ.-aeyi „N. Ref»™ y“ p*4 
lir  S. U . 8817 8 »

"5:załf.
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